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W iadom ości K r a jo w e .

Ostatnia data gazet sankt-petersburskioh 
Jest dnia i września:

W e  czw artek  d. 3o sierpnia, w  dzień §. A le­
x an d ra  Newskiego, W ysokich  im ienin Nayjaśniey- 
•zego C e s a r z a  Jegomości, W ielk iego  X iązęcia 
A l e x a n d r a  i o rderu  ś. A le x a n d ra -N ew skiego  , 
P rzenaywielebnieyszy Metropolita, na  czele przed- 
nieyszego duchow ieństw a stolicy, z kościoła ka te­
dralnego N ayśw ię tszey  Panny Kazańskiey, udał się 
w  processyi do kościoła ś. A le x a n d ra .N ew skie go , 
gdzie Nayjaśnieysae Cesarzowe, E l ż b i e t a  i M a r y a  
z wielkim  udały się orszakiem dla słuchania mszy 
i  . W e  w szystkich kościołach śpiewane było Te 
D eum . W  pałacu tau ry ck im  był wielki obiad. W ie ­
czorem  miasto zostało oświecone, (z Cons. Im part.)

Podług gazety sankt p e te r sb u rsk iey , C e s a r z  
Jegom ość, d. 18 sierpnia o godzinie 5 wieczorem 
przejeżdżał przez Som ińską  P r z y s ta ń •, skąd przez 
stacyą  Oksilitjrnę, na nocleg s taną ł  we wsi Sumi*  
nie , w powiecie mołożskim, a d. po o południu p rz y ­
był szczęśliwie do M ołogi,  pow itany  okrzykam i 
radosnego ludu, ura!  N ayjaŚnieyszy £ a n  u rogatki 
•  po tkany ,byh  przez Horodniczego, a przed domem, 
dla Jeg o  C esa rsk ie y  Mości przygotow anym , przez 
M arszałka powiatowego z urzędnikam i i znaczniey- 
szymi obywatelami miast, z pomiędzy k tó ry ch  G ło­
w a  miasta B u szk ó w , ofiarował Nayjaśnieyszemu 
Panu  chleb i sól. W  domu -tego Puszkow a, 
C e s a r z  Jegomość za trzym ał się i m iał Śniadanie, po 
k tó rem  z łaskaw ą uprzeym ością  przyym ow aĆ r a ­
czył urzędników , przedstaw ianych  przez M arsz a ł­
ka , k tórem u, tudzież sp raw nikow i za odznaczające 
się urządzenie dróg w powiecie , a H orodniczem u 
za porządek i  czystość w mieście, raczy ł ośw iad­
czyć W y so k ie  N$we zadowolenie j familiją G łow y 
JBuszkowa udarow ać raczy ł,  żonę b ry lan tow ym  
pierścieniem , a dwie córki ferm oarami. Po połu­
dniu  o godzinie arey, w  pożądanym  stanie  zd ro ­
w ia, udał się NayjaŚnieyszy P an  w dalszą drogę 
t r a k te m  do R ybińska . L ud  tłum nie  zgromadzony 
na  obszernym  r y n k u ,  na u licach i około domu 
kupca  Buszkow a, szybko się przeniósł na brzeg 
W o łg i,  przez k tó rą  Jego C e s a r s k ie y  Mości prze­
jeżdżać wypadało, i ustaw icznem i okrzykam i ura! 
z  serdecznem życzeniem nayszczęśliwszey podróży 
i  naylepszego zdrowia, żegnał M o n a r c h ą ,  O yca 
oyczyzny. Po wyjeździe C e s a r z a  Jegomości, z po­
dziw ianiem  widzieć można było, jak miasto, w ie l­
k ą  ludnością napełnione, zupełnie praw ie bezlud- 
nein stało się. W n e t  za Cesarzem , jedni p ie szo , 
inn i jazdą, a n a y w ięce y  w łodziach do Jarosław ia  
pospieszyli, ażeby tam  jeszcze mieć szczęście oglą­
dania oblicza Nayłaskawszego MpNARCHY.

Jego Cesarska W ysokość  W ie lk i  X iążę J e ­
gomość, M ik o ła y  P a w ło w ic z ,  d. 21 sierp, p rzy ­
by ł  do Ł u g i,  o godzinie lo z ra n a ,  i po zmianie ko­
ni udał się w  dalszą drogę do Porchowa.

Jego Cesarska W ysokość W ie lk i  Xiążę, M i ­
c h a ł  P a w ło w ic z ,  d. 19 Sierpnia  o godzinie 8 zra- 
na  przejeżdżał przez W ie lk ie -Ł u k i.  a tegoż dnia 
o godzinie 2rey z południa przez U św iaty, w obu 
mieyscach po zmianie koni, w  daLzą udał się po­
dróż do B rześc ia -L itew skie  go.

P rzez Naywyższe U kazy J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości do Rządzącego Senatu;

Dnia  17 sierpnia.  Rangi 7mey klassy Derni- 
dow  nayłaskawiey mianowany radcą kollegialnym, 
i o tr z y m a ł  rozkaz zostawać j w  administracyi dróg 
kommunikacyi.

Teyze daty.  Będącemu przy dowódcy kor­
pusu oddzielnego sybirskiego, ober-audytorowi 6tey  
klassy Kamajewu,  nayinitościwiey rozkazano spra­
wować obowiązki prezesa sądu okręgowego omo- 
skiego z rangą radcy kollegialnego.

D. 22 sierpnia. Jarosławski gubernator cy w il­
ny, rzeczywisty radca stanu, Bezobrazow, w  nagrodę 
gorliwości swey ku służbie i znalezionego przez J e g o  
C e s a r s k a  M ość porządku, w  powierzoney jemugu- 
hernii, nayłaskawiey mianowany radcą taynym.

Kurs sankt-petersburski d. 28 sierp.: dukat hollen: 
n o w y  n r .  60 kop.. Zmiana złota 2 r. 89 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu­
gów: 68 assygnacyami po 102 procent.

A u  s t  R y A:
W iedeń  dnia  5i sierpnia.

[z  Gazety  W arszawskiey.)
Dzisieyszy Dostrzegać* Austryacki  umieścił  

jftastępająoy artykuł; Cłazeta londyńska Goniec, 
wystawując przegraną' stanów hiszpańskich, k tó­
re całą swoją nadzieję pokładały w  B allaste - 
rosie i spodziewały się po nim, iż da odsiecz K a -  
dyxowi,  napisał przy końcu: Chociażby było pra­
wdą, iż zachodzi różność zdań między Xięciem  
Angouleme  a rejencyą, małobyto nas w niespokoy- 
ność wprawiało. Istotnem jest dla Anglii, 1 każde- 

o porządnego rządu, aby ile można jak nayprę- 
zey dano światu przykład ukarania fakcyi w oy-  

skowey, która Króla swego wzięła w niewolą. 
Zupełnie jest pewnem, iż rejeneya usiłowała Wszel- 
kierni sposobami, aby się udała za Xięciem Angou-  
leme\ lecz xiąże ten oświadczył, iż kazałby ją pod 
strażą woyskową sprowadzić na powrót do Ma- 
drytu.  Gazeta paryzka G wiazda  ogłasza tę w ia ­
domość za jedną z baśni korrespondenta tey  gaze­
ty  w M adrycie ,  któryby chętnie przy rejencyi 
grał rolę małego W ilsona,  leczby jey do końca 
nie utrzymał.

P a ń s t w o  p a p i e y k i e .
(z G aze ty  Gest er. Beob.)

Gazeta Diario di Roma, pod d. 20 sierpnia, 
zawiera szczegóły o śmierci, rano tego dnia zaszłey, 
Jego Świątobliwości Piusa V II .

,, Dopełniamy smutnego obowiązku, donosząo 
o zeyściu z tego świata Jego Świątobliwości. Lubo 
już nadzwyczayni gońcy, wszędzie roznieśli tę  
wiadomość, bliższe jednak szczegóły tego smutne­
go wypadku, z czułością zawsze będą przyjęte.

Od upadnienia, które zdarzyło się 6 lipca, le­
czenie Oyca ś. szło tak pomyślnie, iż, nie można 
było powątpiwać o jego wyzdrowieniu. Lecz w  
nocy dnia i 5 sierpnia osłabienie sił zrobiło się tak 
zatrważające, iż lekarze utracili nadzieję, prze­
dłużenia sztuką swoją dni tak drogich. Choroba 
duia 16 i 17 wzmagała się, adnia 18 rano, dostoy- 
ny chory przyjął nayświętszą komuniją, jako osta­
tni posiłek na podróż do wiecznośei.

_ „ Sekretarz stanu Kardynał C onsalvi , uwia­
domił o tern kardynała dyakona świętego kollegium  

{ i  kardynał* wikarego. Również, kardynał Consul-



mi Jako 1SZV * kardynałów, wyniesionych prze*
Piusa VII,  °d czasu za'e-cia prfez llłC§° PaPie* X eY stolicy, doniosł o tem koilegmm kardjna- 
16w które pótym udało siev do pałacu k m ry n a l-  
n f go, dla powzięcia dokładnieyszey wiadomości o

‘U n , K?rydCynai della Genga, jako wikaryusz Rzym­
ski uwiadomił kościoły patryarchalne, lateranen- 
Ik i’ watykański, i liberyański, me mmey koacioł 
farnY śś Wincentego  i Anastazyusza  z l re c i  (lara 
Jego i Świątobliwości), »ieby i -
kram ent wystawiły za zdrowie Papieża.

Dnia i o rano Jego Świątobliwość przyjął o- 
statnie pomazanie z rąk  W ielkif goPenitencyary usza, 
kardvnfla  Kastiglioni, przy tym s obp ^ zie,jak 
nierwiev przy udzieleniu wlatyku obecni byli trzey 
kardynałów ie pałaców i Galessi, Bertaielh  i Consult i,
poczem kardynał w i k a r y usz zalecił klerowi modły,
K o  infirm* Pontifice morti p , oximo. (za chore-
bo Papieża  b l izk iego  śm ierc i) .  .
6 Po długiem, ale bardzo łagodnem, konaniU, przy 
któróm , wy ż rzeczeni kardynałowie pałacowi i 
wieiki Penitecyaryusz obecnymi byli, i za żbawie- 
nie duszy je g o V y c z a y n e  modlitw y kosce  ne od, 

Ovcicc ś. d. 20 sierpnia rano o btey go­
d n i e  (ioA podług zegarów włoskich) oddał du-zę 
w 1 ece( s°wo,Pego S tw órcy ,znayw iększem  zasmuce­
niem c a ł e g o  chrzęściińskiego kościoła, , powszech­
nym żalem miasta R zym u ,  którego mieszkańcy 
v l& czas choroby jego, najczulsze dowody W z » o .  
w arna i poświęcenia się dla Oyca s. okazywali.

Zaon jego, równie w rzymskim, jako i za­
granicznych krajach, opłakiwany będz.e; jego pa- 
r n i e t n e i  mądre rządy stanął się i w następnych 
Ciekach obfitą histeryi materyą. Przestajemy na 
umieszczeniu lu ,  iż narodził się r. 1 7 ^  miesiąca 
siernnia i4 d. w Cesenie, z rodziców Hrabiego ó ł / -  
S  Chiaratnonii i Hrabiny JohaŁny z d o n m  
Skini; na chrzcie ś. odebrał i m i o n a j i m n ą i a ^ -
dwik, do którego pezmey w , ' L i . % S *  ka sy-
ż v c ia  wstępując do zakonu benedyktynów K*s»y- 

kich Panny Maryi Ceseuskiey, przydane mmi 
ie«zcze Jerzy  Barnabhsz. Grzyby w szy pozniey doSp .
J S k ' t j w  p k t a ś > « . L n  W kościele L lU ta U .  
Poźniey w Parmie  uczył filozofii, a przez 9 lat w 
R z y m *  teologii, i był w swym zakonie zaszczy- 
eony rozmaitemi dostojeństwy.44

Dnia 16 grudnia Puts- VI  mianował go bi­
skupem Tivoli , d. i 4 lutego 1780 przeniesiony 
3  na biskupstwo Imolańskie, 1 mianowany kar-

dynal!  Dnia i 4 marca i 8oO roku wyf.iesiony zo­
stał na stolicę papiezką, rządził kościołem przez 
l i t  23, 5 miesięcy i dni 6 . Zakończył *y.c« ma-
śnn wieku la t  81 i dni 6- , ..

Gazeta Diario di Roma, umieściła pomzsze 
©pisanie obchodu żałobnego w R zym ie  przez 
t rz v  dni pierwsze po śmierci Ovca s.:

Jak tylko kardynał Cameralengo, J acca, u- 
wiadomiony został o zgonie papi zkun, wnet zwo­
łał trybunał izby apostolskiej, 1 udał się z mm dnia 
20 około godziny lo ra n n e y  do pałacu kwirynalne- 
ro  Wszedłszy do pokoju Jego Świątobliwości

łeVo, i wodą go św ieconą pokropił. 1 ot> m w stał i 
zbliżył się do ciała dia potwierdzenia, ze ILaK , |”  * 
tym  celem dvvay jego assysUncl odkryli obh0«  
zmarłego. Potym przystąpił kardynał do łozka 1 
*"zviał z r ą k  Maestro di Camera pierścień r y b a c  
EL W wszystko zapisano do protokołu 1 przez
n o tan u sz a  izby odczytano.. Potem kardynał z
gwitrdya szwajcarską, udał się na powrot 
So oałacu Rdzie wnet, Chienci di Camera, lo- 
fem przeznaczeni zostali do różnych posług w pa- 
J Icu  kwirynalskim, przez czas zostawania w mm

zwłok Oyca^ s.‘‘ kardynał uwiadomił senatora 
Rzymu o zgonie Oyca ś., wnet wie ki > w o n  K.a- 
pitolium, a za nim wszystkie inne, na rozkaz kai- 
Synała wikaryusza, obwieściły mieszkańcom Sto-
Key  zgofl Głowy Kościoła.**

Senat rzymski zgromadził potem milicyą ka- 
pitolińską, zwołał urzędników policyynych, okrę­
gów Campitclt i Ponte , i wydał rozkaz półkowni- 
kowi rzeozoney milicyi, aby otworzył więzienia no­
we i kapuolińskie, gdzie za małe wykroczenia u- 
więzieni siedzieli44

„ Duia 20 wieczorem kardynał della Somaglia, 
dziekan świętego kollegium, zwołał zgromadzenie 
naczelników trzech ró .nych stopni zgromadzenia 
kardynałów (biskupów, prezbiterów, dyakonów). Z 
kardynałem Cameralengo (jako haczelnikiem k a r ­
dynałów biskupów), który W czasie osierocenia 
papiezkiey' stolicy na wszystkich kortgregacyach 
bywa obecny, znaydował się kardyihał Testh, jako 
naczelnik kardynałów' prezbiterów, Consalvi, k a r ­
dynałów dyakonów, i kardynał M a z io , sekretarz,
ś. kollegium.44   , , , •

„ Patrespoenitentiarii kościoła watykańskie­
go ciągle znajdowali się przy ciele Papieżr i od­
prawiali zwyczayne1 modlitwy. . . .  . .

n Dnia 21 rano, po upłynionych 2-irech godzi­
nach, nabalsamowano ciało, a po pohidnju w ysta­
wiono, w jednym z pokojow jiałacu kwirinałnego 
na łóżu paradnjun pod baldakineni. Ludowi do- 
zw’olony był wstęp do żałobnego poko-u. dla zło- • 
żenią Ńaczelnen. . Pasterzowi hołdu żałości i u- 
szanowania.

Tegoż poranku zebrało się nadzwyczayne zgro­
madzenie w pałacu kwirynalnyni, taa klórem wszy­
scy- kardynałowie znaydujący się w  Rzymie byli 
obecni. Na tem zgromadzeniu prawie jednomy­
ślnie postanowiono, ażeby zwołano Conclavey/ rze-
czonem pałacu.44 . " . . .

Ciało Oyca ś wystawione było przez dzień 
22 i następny. Po południu przeniesiono uroczyście 
serce Jc>o Świątobliwości do kościoła farnego L 
'W'incentego i Ana&tazyusza (parafia* p.apiezieal, i 
gdzie przyjęte zostało u drzwi przez tamecznego 
proboszcza z duchowieństwem. O godzinie 8 wie­
czorem nastąpiło wyniesienie zwłok, ze zwyczay. 
nym orszakiem i obrzędami z pałacu kwirynalne- 
go do Vatikanu, gdzie w papkzki ornat ubrane, 
złożone zostały w kajdicy Syxtusa- N V yirzeoim i 
Patres Poenitentiarii modlili się przez całą noc, a 
oddział papiezkiey gwardyi szlacheckiey »lraż 
trzymał.

F  R A K C V A.
Paryż, dnia  29 sierpnia 

'(z Gazety Warszawskiey.)
W  dzień ś. Ludwika, K.ról Jmó podarował 

wielkie dzieło o Egipcie kilku jenerałom, urzędni­
kom i uczonym; dostały je tak-e biblioteki dobrych 
miast Cambraf i Abbeville. Tegoż dnia roz lano 
nagrody za cnotliwe życie. W ięcey  b \ło  ubiega­
jących się o nie, aniżeli o nagrody akademickie za 
uczone rozprawy, 1 zdumiewano się nad ogromną 
liczbą cnotliwych w Paryiu .  Lecz z kilkuset 
takich, którzy się zgłosili, 5ciu tvlko uznano go­
dnymi nagrody. Piotr Record, 68mioletni starzec, 
otrzymał złoty medaLwartości i,óoo franków, za 
to, iż Panią Chavigriac, którą rewolucya wyzuła 
z całego .majątku, przyjął do” siebie, i z jałmużny 
żywił ją chlebem białym, a sjebie czarnym. Gdy 
ta  przyjaciółka jego zachorowała, przez 5 miesią­
c e  siedział co noc przy niey nie sypiając, dopóki 
sąsiadka nie pożyczyła mu materaca. Pani Cha- 
t,ignac  miała wielkie chimery, i często czyniła nie­
sprawiedliwe w yrJu ty  dobrodziejowi swemu. Na 
Tiio atoli nie zważał, i po jey śmierci ostatnie 5 
franków zaniósł xiędzu na. mszą ś., i n<» grobie jey 
postawił krzyż, który sam nożem zrobih Prosty 
ten opis rozrzewnił całe zgromadzenie. Cztery in ­
ne nagrody, cz>li medale, wartości 1,000 łr.tnków, 
otrzymały 4ry ubogie kobiety, za opatrywanie cho­
rych.

Jedna z tuteyszych gazet pisze, i z w M odry - 
c e  rozchodzą sie różne wieści o odmianach kon- 
s l j tu cy i  hiszpanskiey. Mają bydż ustanowione 
dwie izby: jedna wyższa, zlo/ona ze ińsiu człon­
ków, to jest: 10 biskupów i Sortu wyższey szlach­
ty; a druga niższa z deputowanych przez lud o- 
branycb, z wyłączeniem duchownych, którzy ani



mogą należeć do wyboru, anibydź obranymi. Mó­
w ią  oraz, iż K.ról hiszpański jest już zupełnie w o l­
nym; lecz chce zabawić w  K adyxie ,  póki w szyst­
ko nie będzie urządzonem wspólnie z Xiązęciem  
Angouleme,  naczelnym wodzem woyska irapcuz- 
kiego, z którym uda się potem do M adrytu .

Porucznik Carnot, który się pięknie popisał 
w woysku, oblepającem Barcellonę , jest synem  
zmarłego jenerała w Magdeburgu.

Spadniecie ceny papierów skarbowych Iran- 
cuzkich pochodzi,. ni6i z wiadomości z II szpanu, 
lecz z bankructwa kilku znakomitych bankierów

tUlCyKardynałowie Clermont Tonnere i Fare, w y  
bieraja się n i  Conclave do R zym u.

List z Perpignan  pod d. 17 b. rn. wyraża: 
F. E rg u e v’.lliers, gubernator tuteyszy, został uwię­

ziony nazajutrz po przybyciu jenerała Donnadieu,  
a to z rozkazu jenerała Roitenburg, który dowo- 
dzi dywizyą. Przyczyną tey kary mają bydz ho­
nory wojskowe, z iakiemi przyjął przejeżdżająne- 
go jenerała Donnadieu,  a które się mu, podiUg pize-  
pisów woyskowvch, nie należałyć4

Podczas obchodu imienin królewskich W Gen- 
nes, stojący tam półk artyleryi dał fajerwerk na 
polu marsowem; lecz nieszczęściem skra padła na 
złożone race, i zapaliła; przez co 29 osób zostało
skaleczonemi. j

Taż gazeta donosi z P erp ignan  pod d. 19 
sierpnia; Onegday zrana odebrano tu wiadomość 
z Cerdanii, iż nieprzyjaciel jest w Berga  i B aga ,  
a myśli wkroczyć tle Cerdanii irancuzkiey. L o­
jaliści z .Puycerdy  i Cerdanii hiszpańskiey, wysłali 
swoje rzeczy do Mont Louis-, tymczasem woysko  
francuzkie zajmowało ciągle Puycerdę, i transpor- 
ta posyłano jak zw yczayn’.e do korpusu trz-ymają- 
go Urgel w zamknięciu. Dnia 12 b. rm przestano 
strzpl ić z twierdzy U rgel  do miasta, i dowódcy  
pozwolono kópió cukru, kawy i innych rzeczy dla 
swoich chorych. Nazajutrz zaś zaczęto znowu  
strzelać z twierdzy. 5on jeńców, których jenerał 
M ilans  zabrał woysku wiary pod Calofc zaprowa-
dsono do L erydy .

Cała znayduiąca się tu artylerya wyszła do 
M o n t L ou is, dokąd także udadzą się celnicy.

'Dnia  3 i. Marszałek X'ąże Reggio  przesłał 
raport O kapitulacji półkownika Chaleco, która na­
stąpiła d 19 b. m., po żwawey bitwie, zaszłey dniem  
wprzódy pod Puebla del Pri icipe, między połkow- 
nikiem Roch er dr agon, dowódcą kiryssyerow Xięcia  
Berry,  a oddziałem 2Óo jazdy, którym rzeczony puł­
kownik Chuleco dowodził Pólkownik ten 1 pod* 
półkownik Fellez uznali rejencyą, 1 oddział swoy  
oddali pod iey rozrządzenie. .

W  drugim raporcie, pisanym z M a d ry tu  d. 
' a rj  sierpnia, donosi Kiąże Reggio ,  i i  druga dyw i-  

zya pierwszego korpusu woyska weszła cl. 21 b* 
nii zrana do K orunny, gdzie znalazła osadę, złożo-

stał, lecz nie zrządził nam naymnieyszey szkody. 
Odwaga g ię c ia  Angouleme  jest zadziwiająca; w  
pośród ognia nieprzyjacielskiego obejrzał wszyst­
kie nasze szańce i baterye, z których jedna nosi 
nazwisko jego. Dziś upływa 3ci dzień z 5ciodnio- 
wcgospoczynku, który ten Xiąże woysku pozwo­
lił. W  K adyx ie  panuje wielka niezgoda mię­
dzy w‘oj kiem liniowem a milicyą, ł  tego  m ybar-  
dzmy powodu, i i  miiicya. dostaje codzień 3 reale 
i  większą porcj-ą żywności, aniżeli woysko. W  tey  
chwili przybył t u  z Lisbony  sekretafrz tam eczne­
go posła fraueuzkiego, wyprawiony gońcem.■*

Nie mamy wiadomości od czwartego korpu­
s u  woyska. Zdaję się , iż nieprzyjaciel ch ce  s ię  
z a m k n ą ć  w  Tarragonie, a przynaymniey za posu­
waniem się woyska naszego, cofoął s.ę aż pod mu* 
ry tey twierdzy. Ustąpił z Rens, gdy się dowie­
dział, iż stoimy W Vails. List prywatny w yra­
ża iż d. 25 b. m. miało się zacząć trzymanie T ar-  
ragony  w zamknięciu. Co się tycze twierdzy jEY- 
gueras, niechęć osady tarneczney wzmaga się w  
miarę ubywania żywności. Zmniejszono znowu  
jey poreye. Dowódca San M iguel  l ę k a  się po­
wszechnego powstania, i oświadczył, iż ledwo do 
końca września utrzymać się potrafi.

Jedna z gazet irlandzkich donosi, iż Pani Ca - 
talani  popłynie do M exyku  i dawać będzie koą- 
certa W rzeczj'pospnlitey kolumbiyskiey. W iad o­
mość ta jest zapewna żartem miłośników m uzyki  
w Dublinie , którzy nie chcą się podpisywać na 
drugi koncert Pani C.a talani.

Dnia 26 b. m. po południu okropna burza zn i­
szczyła kilka gmin w obwodach D reu x  i M onte» 
a przytem trąba wodna, nadzwyczajnie wielka, w y ­
rzucała ze środka swego płomienie na różne stro- 
n y 5 i w  przestrzeni półmili k w a d ra to w y  wszyst­
ko spustoszyła. Grad padał wielkości jaja gołębie­
go, a kamienie i inne rzeczy, które wicher na 
kilka tysięcy kroków z sobą porywał, skaleczyły  
wielu mieszkańców.

D nia  1 września. Dzisieyszy Monitor  um ie­
ścił następujący list prywatny z portu Santa M a ­
ria  pod d. 22 sierpnia: „ Zabieramy się do ude­
rzenia na twierdzę Trocadero-, wszystkie roboty 
są ukończone, i trzeba tylko jeszcze zatoczyć dzia­
ła na baterye. /-daje się, iż trzeci póik gwardyi 
b ę d z i e  miał zaszczyt iść na czele woyska, 1 sądzą, 
iż pierwsze uderzenie nastąpi w nocy jutro luSj 
pojutrze. Zapał i niecierpliwość woyska w pra­
wiają w podziwienie; woysko to pała chęcią, aby 
sprawa prawości odniosła zw ycięztw o tam , gdzie 
cała potęga i wszystkie usiłowania przywłaszcze­
nia przeciwko prawości, niczego nie dokazały. 
Dziś rano zawinęło tu 7 lub 8 okrętów, dla wzm o­
cnienia eskadry pod Kadyxem-, sprowadziły po­
trzeby wojenne i żywność. Między niemi jest fre­
gata la Cybele, na którey Pan H yde de Neuoilhę 
udał się do L.isbony, towarzyszyły jey dyvie kor

«■. bl,7kó ze 4*000 l u d z i ,  oraz znaczną ilość dział, w ety  portugalskie,' które Król portugalski oddaje
potr-.eb wojennych i żywności. Pomiędzy of,ce- pod rozrządzenie nasze.*4 .
Poir ■ J , -r ,, , —  ' j -  - «.—,— \V okolicy I u y  zabrano w niewolą 29 zbie­

głych francuzów, między którymi jest Gouche, któ­
r y  należał do spisku Bertona, i podpółkcwnik Ayr  
mar, dowódca ułanów. Obu tych, wraz z 8 in­
nymi; posłano do jenerała Bourhe.

W czora po południu odprawiły się na polu 
marsowem coroczne w j ścigi konne. Pierwszą na­
grodę 1,200 franków otrzymał właściciel konia, 
który przestrzeń 2,o52 sążni ubiegł w 5ciu niinu-

pOtr/.CU vy iłitruuj v*» «■ — - - - 3 a ,
ran.i znayduja s ę: Jenerał Novella, dowódca tw ier­
dzy, Campillo, dowódca m ilic ji  z Bilbao, i znany 
dowódca gierj Iksów t l  P astjr .

Jen-rał dowodzący w t is tey  dyw-zyi woy-  
akowey przesłał przez telegraf ministrowi woyny  
w i a d o m o ś ć  z Bordeaux  pod d. 5o b m., i i  pew­
ny oficer hiszpański, należący do osady w U rgelu , 
opuścił twierdzę ze 48 ludimi z pólku L erydy ,  i 
przeszedł na naszę stronę. Jenerał Barbot ma go 
postać z tymi ludźmi do Pau,  zkąd odesłany bę­
dzie do Hiszpanii.

W czoraysza gazeta G w ia td a  umieściła list 
prywatny, z portu Santa M a r ia , pisany’ d. 21 b. m., 
w  którym czytamy: Xiąże Angouleme był u ro­
botników, którzy przez dwie nocy zrobili przyko­
py i bez przeszkody posunęli je na 600 sążni. W  
chwili, kiedy ten list piszę, jesteśmy tylko na w y ­
strzał z pistoletu oddaleni od twierdzy Irocade - 
t o . Nieprzyjaciel wysadził na ląd blisko 4oo lu­
dzi dla pospucia robot naszych, lecz bagnetem od­
party, musiał natychmiast wsiąść znowu na okrę- 
ty. Podozas Litwy baterye nieprzyjacielskie strze­
lały do nas nieustannie; ogień dotąd jeszcze nie u-

tach i 58 sekundach. Rozdano oraz drugą taką 
nagrodę i dwie po 900 fr. W  gonitwach tych 5 
masztalerzy spadło z koni, i niebezpiecznie się skar 
leczyło.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  23 sierpnia.

(z G azety ITarszawskiey.)
Dowódca Rojalistów Santos-Lodron  doniosi 

rejenćyi z Tim anite  pod d. 8 b. m., iż od dwóch  
miesięcy mając i 5oo ludzi, jest postrachem dla 3ooo 
liberalistów w  okolicach L e ry d y  i Pampeluny.

Rejencyą tutej sza postanowiła, aby na pa­
miątkę walecznego poległego Porucznika gwardyi



G oiffU ux  , przy mieslęczney lustracyi, pytano się 
o niego, a kapitan kompanii ma za niego odpo­
wiadać: żyje w pam ięci mężnych.

Słychać, ii, nim btany w K adyxie  mianowały 
Kommissyą, która je ma zastąpić, rozstrzygnęły 
wprzód zapytanie: czyli można wchodzić w ukła­
dy 2 nieprzyjacielem , jeśliby czynił propozycje? 
86 członków oświadczyło się w sposobie potwier­
dzającym, a tylko 16 w odmawiającym.

"Podczas rozruchów d. i 5 b. m. w tuteyszey 
stolicy, postawiono przed pałacem rejencyi s to­
ły  , do których lud cisnął się dla podpi­
sania przełożenia przeciwko ustanowieniu dwóch 
izb prawodawczych; co ledwo się zaczęło, p rzy­
t y ł  oddział woyska francuzkiego , obalił stoły , i 
tłurn rozproszył. Lud zebrał się znowu przy 
tak  zwaney bramie słońca , i powtórnie został 
rozproszony.

Rejencya wezwała nabywców dóbr ducho­
wnych, aby je oddali kościołom i klasztorom, ja­
ko niesprawiedliwie zabrane.

Zdaje się, iż dy wizya jenerała Quesady wyy- 
dzie wkrótce dla wzmocnienia korpusu woyska 
W dawney Kastylii.

Podczas wjazdu Xiążęcia Angouleme d. id; 
h. m. wieczorem do S ev illi , wszyscy prawie ta ­
meczni mieszkańcy wyszli na powitanie jego. Mia­
sto wspaniale oświecono; wszędzie dawały się wi- 
dzieć napisy: Niech ży je  Ferdynand V I I !  niech 
iy je  X ią ze  Angoulem e! z okien powiewały bia­
łe chorągwie, a na ratuszu stało popiersie Króla, 
którego strzegło 4 żołnierzy gwardyi 1 2 halabar- 
dzistów. Nazajutrz przyjął Xiąze Angouleme o- 
feecnych jenerałów francuzkich i hiszpańskich, oraz 
innych oficerów, a oświadczywszy, iż dłuzey ba­
wić nie może: bo oswodzenie Króla jest jedynem 
jego usiłowaniem , udał się o godzinie 6tey wie­
czorem w dalszą drogę do K adyxu .

Rozchodzi się tu  następujący, tak  nazwany 
a k t  dyplomatyczny, który ma obeypiować zasady 
przyszłego pokoju, i k tóry  (jak słychać) dnia 17 
sierpnia w porcie Santa M a n a  między infantem 
Don C arlos, bratem Króla naszego, oraz dwóina 
deputowanemi Stanów, z jedney strony, a pewnym 
jenerałem francuzkim , którego nazwisko nie jest 
wymienione , zawarty został. Nie podoba się on 
hiszpanom , a lubo ma pochodzić z bióra m ar­
szałka Xiązęcia Reggio, pierwszy jednak artykuł 
pokazuje zaraz, iż jest zmyślonym: 1) Ma hydź
Zaczepne i odporne przymierze między Hiszpa- 
niją, Portugalię, F rancyą 1 Anglią. 2) Naywyzsza 
władza jest przy Królu i stanach powszechnych. 
Izba wyższa składać się będzie z i 5 Grandów 
hiszpańskich , i 5 Prałatów 1 4o majętnych wła­
ścicieli. Izba Niższa ma mieć 100 Deputowanych, 
urządza wybory i stanowi warunki potrze­
bne do obierania; 3) Duchowni nie mogą bydź 
ani obrani ani należeć do wyboru; 4) Posiedzenie 
ma trw ać  3 miesiące' co r o k ; 5) Król może je 
przedłużyć, lecz tylko na miesiąc; 6) Władza wy­
konawcza jest odpowiedzialną; 7) Uznaje się nie­
podległość władzy sądowniczej ; 8) Dla każdych

f iięciu prowincyy będzie ustanowiony sąd appel- 
acyyny; 9) Władze municypalne zarządzają swo­

im okręgiem; 10) Z stosunku 3ooo mieszkańców 
będzie jeden sędzia pierwszey instancyi, a sędzio­
wie tacy są odpowiedzialnymi; 11) Wolność d ru ­
k u  będzie opisana praw em; 12) Król zgodnie z s ta­
nami może wstrzymać uskutecznienie jednego 
lub kilku artykułów tego p raw a ;  i 3) Przeszłość 
ma bydź puszczona w niepamięć ; i 4 ) Przepisany 
będzie sposób uwięzienia i postępowania sądowe­
go; i 5) Ustanowi się stałe wojsko i gwardya n a ­
rodowa w miastach; 16) Król mianuje urzędników 
cywilnych i sądowych; 17) Przyymuje się wszy­
stko, co stany do d. 7 lipca 1822 r. uchwaliły , i

co od tego dnia do 28 lipca r. h. względem z wiąz* 
ków z zagranicznemi mocarstwami postanowiły* 
18) Co 5 lat odprawi się konoylium narodowe, na 
którem poseł Papiezki ma przewodniczyć, a Ko.n- 
missarz królewski bydź obecnym; jeden zaś z G ran­
dów Hiszpańskich wskaże przedmiot obrady; 19) 
Grandowie hiszpańscy', obrani członkami izby niź- 
szey, powinni mieć 3o,ooo dukatów rocznego do­
chodu z dóbr swoich; dochody zaś właścicieli po­
winny wynosić 3ooo dukatów , a deputowanych 
2000 dukatów; 20) Każdy oudzoziemiec, jakąkol­
wiek bądź religiją wyznający, może osieść w k ra­
ju hiszpańskim ; lecz tylko katolicy mogą publi­
cznie odbywać obrządki religii swojey.

Puycerda, dnia  19 sierpnia.
(z teyze gazety).

Zaszły żwawe bitwy w F ig o , M anresa  i 
Berga. Nieprzyjaciel w liczbie blisko 8000 ludzi 
przechodził z 4oo końmi i tyleż prawie wołami

Jirzez góry i wąwrozy. Zdawało się, iż twierdzo 
Ągueras chce opatrzyć w żywność. Gdy przybył 

do mostu W Cabriano , Bąron Eroles wyszedł 2 
nierównie mnieyszą dywizyą swoją z M anresa; 
wszędzie po drodze kazał dzwonić na gwałt, przez co 
siła jego powiększyła się blizko 3 tysiącami lu­
dzi. Stoczono potem zaciętą i krw aw ą bitwę, w  
k tńrey mieliśmy 200 ludzi zabitych i ranio­
nych , a jenerał M ilans  u tracił 600 lu­
dzi zab itych , oprócz wielu ranionych i jeńców. 
Pod Baronem Eroles dwa konie raniono, a jeden 
z ordynansowych officerów jego poległ. Między 
kilku zabitymi officerami milicyi jest także jeden 
polkow nik.

A z  y A.
Sm irna dnia  18 lipca.

(z G azety W arszaw skiej.)
Gazeta tuteysza pod napisem Dostrzegact 

W schodni, zawiera co następuje: „Kapitan Basza 
zabrał między inneini okrętami greckiemi statek 
p a ln y , oczyściwszy okolice Patras  od greków, 
którzy tam k rąż y l i , i  sposobi się do uderzenia na 
na nich. Posłał woysko do Patras , które ma dzia­
łać zaczepnie ; inny oddział woyska w ypraw ił  na 
trzymanie M issolungi w zamknięciu. GalaRome- 
lia, oprócz dwóch lub trzech mieysc, jest w mocy 
turków. W Epirze, opanowali Talandi i Rakova, 
miasteczko, na które raptem uderzyli, i gdzie wszy­
stkich greków wycięli. Arab, służący w woysku 
greckiem, dostawszy się w niewolą turecką, oca­
lił swoje życie obietnicą, iż manowcami zaprowa­
dzi bezpiecznie turków do Rakova. Obok czyn­
ności i przezorności Kapitana B aszy, wyspy gre­
ckie wyst.awują właściwy im widok. Powoli je­
dna wyspa odłączą się od drugiey: widziano po­
żar w Eubei, to sąsiadów nie obchodziło; z równą 
obojętnością patrzeć będą na płomienie ogarniają­
ce cały Peloponeź. W  łdryi zaszły rozruchy, spo- 
koyność panuje ty lko  na wyśpię M itylen ie  i Scio, 
gdzie wszystkich prawie mieszkańców zamordo­
wano. Postępowanie jenerała Odyseusza jest oso­
bliwsze. Pogardzony od greków ofiarował się % 
korpusem swoim, wynoszącym a5oó ludzi na u- 
sługi turków, o czerń sam zapewnił ajentów euro- 
peyskich; miał na czele tego korpusu wkroczyć 
do Pelepcnezu. Teraz czyni podobne propozycye, 
lecz mu tu rc j ' nie ufają. Niezgoda greków jest 
ich zgubą. Każdy uznaje się niepodległym d ru ­
giemu , i w całey Morei nie ma nikogo, ktoby 
mógł objąć ster rządu i kierować nim przyzwoi­
cie. Nigdzie nie widać potrzebnych przysposo­
bień; i tak w Napoli di Romania  powinnoby bydś 
8,000 osady. Nigdzie nie widąć dzielności i znajoo- 
mośc i rzeczy.

v Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Utanu i Kawaler,

w  Drukarni R edakcji,
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0 6 % n e j i e H i e .
n o  u o jit , l'o cn o ,!i,in ia  I ’j ia is iio kom aT i,ayiom aro 1-10  

a p s i ie io ,  o r a t  M H m eH ^ am ncraB a o h o j i  a p M iii c h m i  o ó b -  
jiB JiJ iem ca: ' l in o  Ha n o c m a B K y  npO B iaH m a i i  Ha H e-  
K o m o p b ix L  nyH K in ax-b  OBca, a b b /J m ia ó y p r i .  h  . ia -  
r e p H o ii  c o . i o b m ,  G y ^ y m i, np V rn cxoA n m i. r a o p r n  b h  
K a3eH H Ł ixi>  I la j ia r a a x i ,  n iJ ix i. c a M t i x i  T y G ep H iii,  
r f l t  B o f ic x a  p a c iio j io a ie H M , h m h h h o .

a) B h  JLypjiHH^cxoft, JI.h<J)„ijih/ickoh, Kajiyjfi- 
CKOH, nCKOBCKOH, Bjia^iiMHpcxofi ii BojibiiiCKoii, 110 
ocofioMy cocmoHiiiio b ł  h h x l  xjieGabixb npombi- 
cjioBb, Ha nompećmocmb lyfcjiaro ro,ąa5 h i .  e. c b  i-ro  
feHBapH iBa4  110 l - e  TeiiBapa 1826 ro^a, a ajih 
P urii, 11 MnmaBM ci. iroayro^OBi.iiMb 
xpoM t moro aanaco.Mb. i lo  B h ih c G c k o h  TyGepHiH 
Ha nam b nepBbixb mEchuobb ro^a, m. e. ci> i-ro  
Tepiiapn no l - e  I io h h  1824 ro^a, a h h  nymunoBB: 
Be.iuaia, Cypaaia, BwraeScKa, nojiop xa , /],pH3bi, K p e-  
CJiaBKH h  /^HHaGypra; Ha B eet 1824 roAB ^jih To- 
po^xa, H eBejia, CeGema, Jliopmia, Peam pbi, P o c ii -  
H H , BopKJLHHb, UpejiH 11 JlenejiB, h  no CstojieH- 
CKofi xaxb  fljin BoficKb ceń caMoft TyGepniii Ha Been 
1824 roAb, raaxb h  Ha nocmaBKy b ł  iiompeGHOcmi. 
Ha ceM i mtcBpoBb m. e. c b  i-r o  I io h h  1824 no l - e  
TeiiBapa 1825 ro^a aha cjit^yiompixb IIpHABiiHCKiixB 
nyHxmoBb BmneGcxofi TyGepum: Beżum a, Cypama, 
Bimxeocxa, IloJiopxa, 4pii3Bi, KpecjiaBKH n 421 ii /1,m- 
HaSypra cb npucoBOKynjienieMb b ł  4 1I u a ^ y P l;b  n0" 
Jiyro^OBaro 3anaca.

b ) B b  T y G e p m H X B  B o p o n eiK C K O H , T h m G o b c k o h ,  
E K a m e p iiH o c j ia B C K o fi,  H o j im a B C K o fi , C n o G o A C K o y x p a -  
H H C K oii, TyjiBC K O M , P a sa H C K o fi, O p jio B C K o ń , K y p -  
c k o h  11 B b  B ib ieH C K O H  n a  m y  n a c n ib  T yG epniH  k o -  
m o p n H  3aH H m a B o f lc x a M ii  i - n  a p m ii t ,  n o c m a B iu i  o -  
r p a i in m iB a io m c H  H a B p eiv ifl Cb i-roP eiiB ap ii no i - e  
Ojunjijpji 1821 r o g a  n i .  e. H a fleB H m b  M b c a p o B b .

c )  B b  PyGepHiaxb: MonuieBCKoS a-i« bcBxb  
nyHKraoBb ohoii Ha BpeniH cb i-r o  PeHBapa no 1-0. 
Iw jih 1821 ro^a, Bb BepHiirotiCKofi; m o se  a^h bcBxb 
n y H K in o E b  o h o  ft c i  i - r o  TeiiiłapH 1 8 2 4  no 1 - e l ’eH- 
BapH i 8>5 roAa; a Bb M h h c k o h  hah P ch h u w  paB- 
HOMHpHO Ha B e c b  1824 r o A b  a I*ajih B o C p y f tc K o ft  
xp tn ocra ii c p  i-r o  Iiohh 1824 no l - e  Iiohh 1826 roAa.

d) C a tp x b  moro npoii3BeAeHbi 6yAymb m op- 
rn  Bb TaMGoBCKOH Ka3eiiiioii Jlajiamli hjlh bcExb  
Mora3eHiioBb BjiaAiMiipcKou ry 6 ep iiiii 11a nom pe- 
fiH O cm b B c e r o  1 8 2 4  1 0 Aa.

C p o K ii o c e H H iix b  B b ceM b  18 2 3  r o A y  m o p r o B b  
Ha3HaTiaioniC H  b o  B c b x b  K a 3eH H b ix b  I la j ia m a x b  Bb  
o a h o  B p esiH  ic a x b  AyH 'iibcm H O H  nom p eG H O cn iii m a x b  
B b  H e x o H io p b ix b  h  A-flu M o ra sefin o B b  A p y rHx:b P y -  
C e p m ii  maKHM b o 6p a 30Mb:

IlepB aro paspHAa m oprn OxmHSpH 8, 10 h  12 n e-  
peraopaiKiiOKraHÓpHHie i 5, 16 1118-ro Bbl'y^epHinxb: 
BopoH eaicK oii, T h m G o b cx o h , EKaraepii HOCJiaBCKOii, 
lIoAniaBCKofi, CaoSoACKoyKpaiiucKOH h  B o j ib ih c k o h .

B r a o p a r o  pa3pH Aa: m o p r n  O K raaG pn 1 6 , 17  H 
1 8 - r o ,  n e p e m o p a iK H  O xraaG pH H ie l g ,  22  h  2 3 - r o  Bb  
r y G e p H ia x b ,  K y p jih h A C K o ii, Jlm^jiHHACKOH, T Ic k o b -  
c k o h ,  T y .ib C K o ft, P a3aH C K ofi, OpAOBCKoii, K y p c x o i i ,  
E-aJiyjKCKoft, C m o jich ck o m , 11 B jia A iiM iip cx o H .

T pem /iro paspa^a raoprn'IIoflGpn 1, 2 h  5-ro, 
nepemopaiKH HoaGpn 6, 7 11 g-ro Bb I'y6epńiflxb  
B h j ic h c k o h j  M h h c k o h  a-^h BoGpyftcxa 11 P e a n u ,bi; 
BiimeGcKoa, MornJieBCKon n xIepHnroBCxoił.

H a  c in  c p o K ii B bi3b iB a iom cH  Ji;e.ta io in)H  x b  
m o p r a n b  c b  3aKoiiHbiMH 3aJioraM ii BoyBaH-.eHit, n o  
M tcH H H on n o c r a a B x n  n p n n a c o B b  Ha c e i l  p a a b  Eb  
n a r a y io  a a c m b  n p o r a n B b  lioA liH A a, a Ha o G e c n e a e -  
H i e  3aAamK:0 Bb ocoG o x p o s i i ;  o o ip e c m B e H iib ix b  o n ib  
ABopH H cm Ba n o c r a a B o x b , k .oh  o c m a io m c H  Ha o a h o m h  
AO B bpiii; BbA0M0CnIH 0  n o m p eS H O c m n  B b K a * A o ił  
l  y ó e j m in  G yA ynib  p a 30 CJiaHbi B b K.H3eH H bia I la j ia -  
HIM Bb C B O e  BpeM H H IiyGjlHHHO Bb OHblXb o m x p b i*  
h i m  B b M b cn it, c b  HOApoGHbiMH k o h a h h I h m h  h  n p o -  
h h m h  npaBHJiaM H, n'a o c n o B a ii in  x o i i x b  A0JlJKHbi 
jipoH CXO Anm b n o c r a a B x n .

3 a OmcynicmBieMb renepajib  llHmeHAaHma 
H c n p a B .iH io m in  A O -^ n o c n ib  I I o j ie B a r o  T eH ep a J ib  
n p o B ia H n iM ę n c n ip a  i - i i  Apmin Muiccee5.

Aeeyckia 25eo ahh 
iSs5  eofla M ■ UIkaom.

O g ł o s z e n i e .

Z woli Pana Głównodowodzącego iszą  A r- 
miją, od Intendencyi tey Armii ogłasza s i ę : i i  na 
dostawę prowiantu i do niektórych punktów owsa, 
a do Dyneburga i słomy kulowey, będą s:ę odby­
wać targi w Izbach Skarbowych! tych guberniy, 
gdzie woyska są rozłożone, a mianowicie:

a) W Kurlandzkiey, Inflantskiey, Kałuzkiey  
Pskowskiey, WJodzimirskiey i Wołyńskiey, dla oso­
bnego stanu w nich zbożowego przemysłu, na potrze­
bę całego roku, t. j. od i stycznia 1824 do'ti stycznia  
1825 r. a dla Rygi, Dynamunde i Nitawv z półrocz­
nym prócz tego zapasem. W  gubernii W itebskiey  
na pierwsze pięć miesięcy roku, t. j. od igo stycznia  
do 1 lipca i 8 a4 roku, do punktów: Wieliża, Suraża, 
Witebska, Połocka, D rjsy , Kresławki 1 Dyneburga} 
na cały 1824 rok dla miast Newla, Siebieża, Lu- 
cyna, Rezycy, Rosicy, W orklan, Prela i Lepla, i  
w Smoleńskiey, jak dla woysk teyże gubernii na 
cały 1823:̂  rok, tak też na dostawę ilości potrte-  
bney na siedm miesięcy, t. j. cd 1 junii 1824 do igo  
stycznia 1825 r. do następnych punktów nad Dzwiną  
w gubernii witebskiey: Wieliża, Suraża, Witebska,  
Połocka, Dryzy, Kresławki, i do Dyneburga, z przy­
daniem do Dyneburga półrocznego zapasu.

b) W  gubernijach Woronezkiey , Tambow-  
skiey, Ekaterynosławskiey, Połtawskiey, Słobodz* 
ko ukraińskiey, Tulskiey, Riazańskiey, Orłowskiey, 
Kurskiey i w  W ileńskiey na tę część gubernii, któ- 
ra zajęta jest woyskami iszey Armii, dostawy o- 
gramozają się od igo stycznia do igo październi­
ka 1824 roku, t. j. na dziewięć miesięcy.

c) W  gubernii Mohilewskiey do wszystkich  
jey punktów na czas od igo stycznia do igo lipca 
i 8 a4 roku, w  czernihowskiey także do wszystkich  
jey punktów od igo januaryi 1824 do igo janu- 
aryi 1825, a w Mińskiey do Reczycy, również na 
cały 1824 rok, a do twierdzy Robruyska od 1 czerw ­
ca 1824 do igo czerwca 1825 roku.

d) Nadto odbędą się targi w Izbie Skarbowey 
Tambowskiey do wszystkich magazynów gubernii 
włodzimierskiey n a  potrzebę całego roku 1824.

Terminy targów jesiennych w teraźnieyszym  
1823 roku naznaczają się w e' wszystkich Izbach  
Skarbowych w jednym czasie tak na mieyscową  
potrzebę, jako też w niektórych id o  magazynów 
innych guberniy w ten sposob.

Pierwszego oddziału targi oktobra 8, 10112,  
przetargi takoż oktobra 15, 16 i 18, w gubernijach 
woronezkiey, tambowskiey, ekaterynosławskiey, 
połtawskiey, słobodzko-ukraińskiey, { wołyńskiey.

Drugiego ^oddziału targi oktobra 16 17 i 18, 
przetargi takoż oktobra 1 g, 22 i 23 w gubernijach, 
Kurlandzkiey, Inllantskiey, Pskowskiey, Tulskiey, 
Riazańskiey, Orłowskiey, K urskiey , Kałuzkiey, 
Smoleńskiey i Włodzimierskiey.

Trzeciego oddziału targi nowembra 1, 2 i 5go, 
przetargi nowembra 6, 7 1 g, w gubernijach W i -  
leńskiey, Mińskiey do Bobruyska i Rzeczycy, W i -  
tebskiey, Mohilewskiey i Czernihowskiey.

Na te terminy wzywają się życzący na targi 
z ewikcyami prawnemi w stosunku do miesięcz-  
ney dostawy żywności na ten raz w piątey czę­
ści całego podradu, a na zabezpieczenie zadatków  
osobno, prócz dostaw od Zgromadzeń Stanu Szla­
checkiego, które zostają na samey ufności; wiado­
mości o ilości potrzebney w każdey gubernii będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie 1 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczegółowe- 
mi kondycyami i dalszemi prawidłami, na których  
osnowie mają się czynić dostawy.

W  niebytności Jenerał Intendenta Sprawują­
cy  obowiązki polowego Jenerał Prowiantmeyst^a 
ic y  Armii Mikiejew.

Dnia 25 augusta 
i825 roku M. ózkłow.

K urs wileński na assygnaty od dnia 7 września 
rubel srebrny  3 rub. 78* kop., czerwony złoty no­
w y  r. 11 kop. 7 3, s ta ry  r . u  kop. 54, im peryaj r , 36 
kop. 70 J



i .  0(1 Mińskiego Gisbernialnego Rządu o- 
głasza się, i e  w Mińskiey Gubernii  posta- 
nowiono wybudować w 1824 r. podług śmie:- 
tow, planów i fasad drewniane na murowa­
nym fundamencie, pocztowe domy, a mianowi­
cie: w powiatach Mińskim w miasteczku Koy-  
danowie; Mozyrskim w miasteczku Sfcorodnie; 
i Rzeczyckim w miasteczku Łojewie- a zatem 
życzący wziąć na siebie takowe wybudowanie,  
zechcą przybywać na targi z prawnemi kan- 
cyami do Mińskiey Skarbowey Izby na te rm i­
ny: iszy 8, 2gi g a 3 ci 12, a na przetarg dnia 
i 4 następującego nowembra,  gdzie za przyby­
ciem życzących okazane im będą kondycye do 
targów, śmiety, plany i fasady. Dnia 3 i a u ­
gusta 1823 roku. Sekretarz F. Arcimowicz.

1. Niźey podpisany kassując handel u t rzy ­
mywany do tychczas w Wilnie,  życzy, aby Sza­
nownym Obywatelom Prowincyi Litewskiey ta 
pozostała dogodność, jaką czynił sprowadzając 
nasiona gospodarskie zagraniczne w lepszych 
gatunkach,  aniżeli tu  gdziekolwiek inąd dostać 
można było. Umówiwszy się prz.eto z kim wy- 
pcdało, ma ukontentowanie donieść, iż Wileń­
skie Towarzystwo Dobroczynności, życzące 
równie się przysłużyć Współobywatelów, r a ­
czyło wziąć na siebie trud sprzedaży nasion, 
po tey samey umiarkowaney cenie, jaka dotąd 
u  mnie była, a JPan C. Wagner w Rydze one 
corocznie w świeżych gatunkach i należytey 
porze dostarczać będzie; przyczym wzmianko­
wane Towarzys two Dobroczynności, równie i 
wypełnieniem sprawunków na nasiona, cebul­
ki, krzewa,  kwiaty i tym podobne od JP.  W a ­
gnera zająć się raczy. Wilno 8 września 1820.

Józef Kopsch.

O i  w i a d c z  e n, i e. 
j. Oświadczenie imieniem moim K a ta rzy ­

ny z Żabow wprzód Strutyńskiey terazniey- 
szey Pomarnackiey,  przeciwko W .  JP. Bogu­
mile z Strutyńskich wprzód Piłsudzkiey po- 
wtóre Sowietnikowey Kukiewiczowey potrze­
cie dopićro Sowietnikowey Horehladowey, oraz 
Janowi Sipowiczowi Woźnemu P tu  Wileń.  czy­
ni się z następnego powodu. Za  przybyciem 
6Woim do Miasta Wilna żałca delatoika ode­
brała wiadomość, i e  obżał. Woźny Ptu  Wileń.  
Jan Sipowicz użytym będąc od obżał. Bogu­
miły z Strutyńskich teraźnieyszey Horehlado­
wey  Sowietnikowey zeznał w Aktach P tu  W i ł -  
komir. pod dniem i 4 mca augusta ze wszech 
miar  nieprawną intromissyą, w którey ośmie­
lił się wyraz ić ,  iż po wysiedzeniu trzydnio- 
wey spokoyney w majętności Ucianie possesyi, 
tak część czwartą majętności jako też czwar ­
tą część wszelkiego ruchomego i summowne- 
go majątku z głow’y zeszłego ś. p. Jenerała I lde­
fonsa Strutyńskiego pozostałego, na rzecz Bogu­
miły z Strutyńskich wprzód Piłsudzkiey nastę­
pnie Sowietnikowey Kukiewiczowey w  ostatku 
Horehladowey zaintromitował.  Dzieło takowe 
będąc zewszech miar niesprawiedliwe i niepra­
wne,  ażeby w kimkolwiek niezrobiło naymniey- 
szego wrażenia,  iż ma w sobie zasady słuszności, 
a  następnie, aby się niestało powodem do kłótni 
i processow, natychmiast po odebraniu takowćy 
wiadomości, istotny onego walor następnie ob­
jaśniam. Z( mocy dokumentu pod rokiem 1 7 8 4  
w  aktach Ziem. Wilkom, przyznanego,  jakowy

zeszły Ildefons Strutyński Jenerał woysk ko­
ronnych mąż pierwszy źałcey dellat. dla niey 
uczynił,  żałująca dellat. jest nie zaprzeczoną 
po przeżyciu rnęźa swojego Jenerała S t ru tyń­
skiego dożywotoiczka majętności Uciany ze 
W’szelkiemi atty Uencyami, a zaś wszelkiego ru -  
chomego majątku i kapitału na mocy tegoż 
dokumentu wieczystą aktorką. Dokument t a ­
kowy od daty nastania swojego żadnym prze-  
ciw'nym aktem nie będąc cofniętym, naymniey- 
szey obojętności podlegać nie może , o czem 
obżał. Sowietnikowa Horehladowa wie naydo- 
kładniey, a więc jey intromissyą z tego na­
wet powodu, gdyby innych nie było dokumen­
tów, żadnego nie ma znaczenia. Bardziey zaś 
wszelkie pietensorstwo do majątku zeszłego 
Jenerała Strutyńskiego tey ie  Sowietnikowey 
Horehladowey do funduszów oycowskich ni­
szczy ostatecznie następna okoliczność. Bogu­
miła z Strutyńskich wprzód Piłsudzka następnie 
Kukiewiczowa teraźnieysza Sowietnikowa Hore­
hladowa, gdy zawierała szłubne związki zą 
wiedzą i zezwoleniem tak zał. delatorki jako 
też zeszłego Jenerała Strutyńskiego pod ro-  
kieiń 1793, natenczas miała sobie z w'oli rodzi- 
ciełskiey z dóbr oyczy'stych i macierzystych 
przeznaczoną summę posagową w ilości zł. poi. 
bo,000, w którey będąc całkowicie przez ro­
dziców swoich uspokojoną, dwóma kwietaeya- 
nii nayprzód : przez kwietacyą roku 1^93 mca 
jułii 24 dnia Jatow. a w tymże roku mca augu­
sta 7 dnia w Aktach Ziem. Wiłkom. przy­
znaną, i drugą w roku 1795 mca marca 11 
dnia datowaną,  a tegoż roku mca junii 8 dnia 
w Aktach Grodz. P tu  Wiłkom. przyznaną,  ł ą ­
cznie z byłym mężem swoim J W .  Janem Chi-y- 
» ostom* m Piłsudzkim natenczas Podkom. a na­
stępnie Marszalkiem P tu  Telszew., tak zał. de- 
łatorkę jako też zeszłego męża a jey oyca I ide- 
łonsa Strutyńskiego wiecznie a nieodzownie 
zakwietowała,  nie koniec na tćm, w lat kilka­
naście po wydaney takowey kwietacyi,  zdało 
się obżał. Horehladowey tak z żał. Delką ja­
ko też z zeszłym jey oycem Jenerałem Ilde­
fonsem Strutyńskim w Ziemstwie Wilkom. po­
pierać process o pieniądze, jakby przez żałcą 
i jey zeszłego męża na wyprawę obiecane, w 
toku takowego processu kiedy sama obżałna 
teraźnieysza Sowietnikovya Horehladowa nay- 
gruntowniey przekonaną została,  że utworzo­
na przez n:ą napaść mieć dobrego następstwa 
nie m o ż e , w tenczas trzecią z kolei na rzeca 
załcey dellatorki i jey zeszłego męża pod dat-  
tą 181 4 . mca augusta' 1 dnia nastałą a tegoż 
roku mca i dnia w Ziemstwie P tu  Wileńskiego 
przyznaną kwietacyą raz trzeci z kolei wy­
rzekając się utworzoney napaści, rodziców swo­
ich zakwie towała,  Pb takich kwietacyach że 
obżał. teraźnieysza Sowietnikowa Horehlado- 
wa żadnych stosunków tak do majątku zał. 
dellatorki jako też do majątku oyca swojego 
zeszłego Jenerała Strutyńskiego mieć nie może, 
takowe bardzo dla każdego nastręcza się prze­
konanie, mimo to jednak kiedy się zdało obżał., 
niewiadomo dla jakich widokow utworzyć wy- 
żey na dacie pomienioną intromissyą, a nadto gdy 
obżał. W oźny  me będąc przez nikogo w ma­
jętności Ucianie widzianym, a tćm samćm nie- 
wysiadując godziny jedney possessyi, ważył się 
takowe ze wszech miar nayuieprawnieysze dzie­
ło w Akiach Ziem. P tu  Wiłkom. zeznać; prze-



t o  d la  o s t r zeżen ia  publ iczności,  aż eby  się n ik t  
m e  u w o d z i ł  t a k o w y m  ak tem ,  jako też  dla z a ­
p e w n i e n i a  spokoyności  p rz ys zl ey  , pokąd  o b - 
sze rn i e y sze  w  mieyscu  w ła ś c iw y m  nas tąp i  r z e ­
czy wy jaśn ien ie  i pokąd  do zn i k c z e m m e n i a  t a ­
k o w y c h  d z ia łań  p r z y z w o i t ą  kobeją p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  będą krok i  , t y m c z a s o w i e  w y ś w i e t l i ­
w s z y  z le  s p r a w o w a n i e  o b o w iąz k u  w o ź n e g o ,  a  
ra ze in  o k a z a w s z y  n i e sp ra w ied l iw o ść  p o s t ę p o ­
w a ń  t e r a źn i ey s ze y  S o w i e t n i k o w e y  H o r e h l a d o -  
w e y ,  niniey'sze ośw iad czen ie  jako A k t o r k a  r z e ­
czy w ła sn o rę cz n ie  podpisuję.

K a t a r z y n a  z Z a b o w  P o m a rn a c k a .
R o k u  i 8 a 3 m ca  w r z e ś n i a  7 dnia.  P r z e d  

a k t a m i  Z iem .  P t u  W i l e ń s k i e g o  s t aw a ją c  o b e ­
cnie J W .  K a t a r z y n a  z Z a b o w  p r im o  voto  
S t r n t y ń s k a  ad p ra es ens  P o m a r n a c k a  Sędzina ,  
n in iey sze  o ś w iadczen ie  wpisać  do p r o t o k o ł u  
poda ła  i w o n y m  w ła s n ą  r ę k ą  podpisa ła .  P r z y ­
ją ł em  Jan  Z ie n k o w ic z  W i l e ń .  Ziem .  R e g en t .

1820 mca w r z e ś n ia  7 dnia.  T a k o w e  o- 
św iad c zen ie  R e d a k c y a  m oże  umieścić d o G a z e t  
K u r .  L i t .  p o ś w iad c za m  M ich a ł  S aw ick i  P e z y -  
d e n t  Z i em .  P t u  W i l e ń .  i K a w a l e r .

Sąd  E xd yw izo rsk i .
1. Sąd t a x a t o r s k o  e x d y w iz o r s k i  za R e m i s -  

są Sądu G ł ó w .  Litew-sko- W i leń s k i eg o  2go D e ­
p a r t a m e n t u  w  r o k u  id ący m  a u g u s t a  3 dn ia  za ­
pad łą  , do m a j ą t k u  R o m a j ń  J W .  M au r y ceg o  
P r o z o r a  J e n e r a ł o w i c z a , w p tc i e  K o w i e ń s k i m  
sy tu o w a n e g o  zebrany' ;  po r o z w i ą z a n iu  w s t ę ­
p n ych  k w e s t y o w  akces so ry yr . em u  s t o p n i o w i  
w ł a ś c iw y c h ,  p r z e z n a c z e n iu  ad m in i s t r acy i ,  n a ­
k az an iu  p o m ia ry ,  i u z n a n iu  w y p ad a jący ch  z r o ­
d za ju  s p r a w y  ak tó w ,  t e r m i n  p o w t ó r e g o  z jazdu 
do R o m a i ń  na  dz ień  21 s ty czn ia  n a s t ęp u ją c e ­
go 1824 r o k u  z a d e t e rm i n o w a ł ;  a w s to sunku ,  
do p ra w id e ł  R e m is s y y n eg o  d e k r e t u ,  p rzez  ni- 
n iey szą  a w iz acy ą  w z y w a  do s tanności  w S ą ­
dzie  exdy  w izo r sk im  wszystk ich  k r e d y t o r ó w ,  
p r e t e n s o r ó w , i d e b i l o r ó w ,  zesz łych Ignacego  
oy ca  , H e n r y k a  s y n a , i żyjącego M a u r y c e g o  
P r o z o r ó w :  jako te ż  S u k cesso ró w  M ar ia n n y  Ro-  
d z i e w i c z o w e y , A n n ę  z P d ic h o w s k i c h  matkę ,  
K a r o l a  sy n a  R o d z i e w i c z ó w  a k t o r ó w  K r o ż ,  o- 
ra z ,  w szy st ki ch  l o k a t o r ó w  na  t y m że  m a j ą t k u  
K r o ź a c h  z o s t a j ą c y c h ,  a do o d pow iedz i  J W .  
M a u r y c e m u P r o z o r o w i  za  p r e t e n s y e  su k ces so ró w  
Ł o w c z y n y  R o d z i e w i c z o w e y ,  w  s k u t e k  u k az u  
S enackiego  1810 aug.  5 i d e k r e t u  Sąd u  G ł łó w .  
o b o w i ą z a ń y c h , z z a s t r z e ż e n ie m  iż w  s k u te k  
p r a w a  i R em is s y  na  n i e s t aw a jący c h  am m is ia  
i ch  d o w o d u  z za sądze n ie m  p r e te n d o w a n y c h  
s u m m  za p isaną  będzie .  R e g e n t  E x d y w i z o r s k i  
J a n  Jas ieński .

W o l n o  d r u k o w a ć  P i s a r z  Z iem .  Z a w .  J ó ­
z e f  R a k o w s k i  prezy dujący 'E x d y  wizy i.

2 I z b a  W i l e ń s k a  P o w s z e c h n e y  O p ie k i  z a ­
w i a d a m ia ,  iż w  sk u tek  po s t an o w ien ia  jey w d n iu  
1 p ra esen t i s  zak ro cz o n eg o  , w  d n iach  8 , 10 i 
12 teg o  mies iąca  będz ie  o d b y w a ć  się w  tey źe  
I zb ie  p u b l i czna  l icyt acya  n a  w y p u s z c z e n ie  w  
c z y n s z o w e  w ła d a n ie  od ś M icha ła ,  d w o r k u ,  w  
części  z m u r u ,  a  w  części  z d r z e w a ,  z o b s z e r ­
n y m  w a r z y w n y m  ogrodem,  w  W i l n i e ,  na  p r z e d ­
m ieściu  Z a r z e c z u  , bl isko r y n k u  d re w n i a n e g o ,  
poc\ N. 598 będącego , do  fu n d u s z u  S z p i t a l a  
z g r o m a d z e n i a  J J P a n i e n  S ió s t r  M i łos ie rd z ia  n a ­
leżnego;  k tobjr z a t e m  ż y c z y ł  t a k o w y  d w o r e k

w z ią ć  na  w i e c z n y  czynsz ,  m a s i ę  j awić  na  p o -  
m ien io n e  t e r m i n y  do Izby P o w s z e c h n e y  O p i e k i ,  
dla ta rgó w ,  o k a z a n ia  i n w e n t a r z a  t e r a z n i e y ś z e y  
sy łuacy i  d w o r k u ,  i w a r u n k ó w  p r a w a  z k a u c y ą  
do rubli  s rebr ny ch  2 iO od pow iedn ią .  D a t  r o ­
k u  1820 s e p t e m b r a  8 dnia.

C z łonek  M a g i s t r a t u r y  O p ie k i  P o w s z e c h n e y  
J ó z e f  P u z y n a .

P i e t r a s z e w s k i  S e k r e t a r z .

2. Iz ba  P o w s z e c h n e y  Op iek i  G u h e r n i i  L i ­
t ew sko-  W d e ń s k i e y  zaw iadam ia ,  iż od s zp i t a l a  
Siós t r  Miłos ierdzia ,  w W i l n i e  na  S aw icz  u l i cy  
będącego,  są p rz y s ła n e  do niey  zna lez ion e po 
zeszłym  w  t y m  szp i t a l u  sz lachcicu P i ę t r z ę  B o -  
r e y s z y  nas tępujące  p ap ie r y ,  jako to:  k a r t a  p r z ez  
s t a ro zakonnego  L e y b y  P e y s a c h o w i c z a  o b y w a ­
t e l a  Wil eń sk ieg o ,  na  pożyczone  u  niego w  r .  
1821 ap ry la  21 dn ia  r n b .  sr.  2 70  w y d a n a ,  o -  
r a z  ś w iade c tw o  W'. W a g n e r a  n a  p rz yjęci e  t e ­
goż R o rey s z y  do D o b ro czynnośc i  t u t e y s z e y ;  
p r z e t o  k r e w n i  r zeczo n eg o  ś. p. P i o t r a  B o r e y -  
szy  zechcą  p r z y b y d ź  sami  l ub  zesłać  p r a w n i e  
u m o c o w a n ą  osobę z d o w o d am i  o r o d z e ń s t w i e ,  
do K a n c e la r y i  Iz b y  P o w s z e c h n e y  O p iek i  w  d o ­
m ie  na  pomieszkanie  J W .  G u b e r n a t o r a  W i l e ń ­
skiego p r z ez n a czo n y m ,  lokującey się, dla p r z y ­
jęc ia  od niey  p o m ien io n y ch ,  t r a n z a k t ó w .

Członek I z b y  P o w s z e c h n e y  Opiek i :  J ó z e f  
P u z y n a .  S e k r e t a r z  P ie t r a s ze w s k i .  N a cz e ln ik  
S to ła  M u ry now icz .

3. Bi. ąomt noga. N. isól) Pocnoam I I o j ik o b -  
H H g B i B e i i / y e p c x o i i  n o j i o a j o H b i M t  n p o n i H B y  C y j ib B a p a  
E a .s ia b in iO B B  l-ń  OcnipoSpamcKOH ‘J a c m n ,  o m ą a -  
einaCH luiapnurpa b ł  apeHąy o i u ł  c B f l m a r o  M w x a H -  
j i a  u a  o a h h b  r o ą i . ;  b b  k o c m  H O K o e B B  c ł  M e f ie j ia M H  4  
nepeąni«, no ab o h b i m h  j u o ą c K a H , n e x a p H H ,  x y x H H  a H -  
r jiiiH C K .a fl, c n m K a p H H . c K J i t n t  h  H a  ą B o p t  m t e m o  ą a a  
A p o B B . K B a p m H p y  c i i o  m o ż k h o  b k a Ł i i i ł  e a te ą H e B H O  
o r a t  8  H a c o B h  y m p a  h  ą o  6  n a c o B B  B e n e p a .  O  iąe- 
ii'Js y 3 H a ira »  MOJKHO o m t  y n p a B H m e j i a  ą o M y .

3 . W  dom ie  pod  N . t i 25g, P a n i |B e n d e r -  
sk iey  P o łk o w n ik o w e y ,  p o ł o ż o n y m  naprzeciw  
b u l w a r ó w  bazyl i ańs k ic h ,  i s z e y  O strobram skiey  
części ,  w y p u s z c z a  się mie szkan ie  do najęcia od ś. 
M ich a ł a  na  jeden ro k ,  w  n iem  od frontu pokojow  
4  «z meblami ,  pod  t l iemi  s t aneya  dla ludzi,  p i e ­
karnia ,  k u c h n i a  angie lska ,  sp i ża rn ia ,  sklep i  na  
dziedzińcu m iey sce  na skład d r e w .  M ieszkanie to  
m ożna  w idzieć  każdego dnia  od godziny 8 zra-  
n a  od Gtey w ieczo re m .  O  cenie  dow iedz ie ć  s ię  
m ożna  od za rządza jącego t y m  domem.

3 W  dom ie  k u p ca  T ichona  Z aycow a  przy  
u l icy  o s l r o m b r a m s k i e y  N.  x5 po łożonym ,  zo a y -  
duje  się do s p rz ed an ia  s z t u k a m i  płótno tkac­
ki e  b ie lone  w  t r z e c h  g a t u n k a c h  z fa bryki  J a n i -  
skiey w  d obra ch  zeszłego X ięc ia  J e n e r a ł a  Z u -  
b o w a  z a p ro w a d z o n e y .  Ż y c z ą c y  nab yć zech ce  
s ię udać  do k au ce l l a ry i  opieki  n ie l e to iey  X i ę -  
źniczki  Z u b o w ,  w  t y m ż e  d o m u  lok acyą m a j ą -  
cey,  gdzie  p łó tn o  r z e c z o n e  widzieć  każdego  
czasu m oże,  i o cen ie  się do w ie .

1. D nia  8 septembra zrana  o godzin ie  dzie­
siątej/, b iedny s łużący zgub ił  pańskich p ien ięd zy  
rubli 600 assy g n ą cy  yriy eh. w trzech  200 rublowych  
astygua tach  idąc od Ostrey B ra m y  po zaw ału hu 
Bramce Trockiey. Ktoby tokowe pien iądze z n a ­
la z ł  i do R ed a kcy i  K u ryera  Litewskiego dostawił,  
odbierze nagradę  rubli dwieście.

M
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a. Ukazu JEGO 1M P E R A T 0 RSK1E  Y

Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym: Jozefowi Buchowieckiemu Ma- 

crowi Woysk Falskich jako Ewiztorowi, a Micha­
łowi Zabiełłowi Generałowi jako nabywcy dóbr 
Łaukiesy i Kurczmuyiy w Gubernii Kurlandtkiey  
sytuowanych, ewikcyi uległych, Freypotew do Są­
du Głów. Litew. Wileńskiego, czasowego Depar­
tamentu, z instancyi Ur. Kazimierza Antuszewicza 
Adwokata Sądu tegoż, jako wyznaczonego w roku 
idącym  i823 julii 27 dnia (dla niestanności Uro- 
dzoney Kunegundy z Wołłowiczow Hrabini Pla- 
terowey Starościney Giegobrodtkiey w sprawie z 
j e y  kr edytorami, w tym ie  Sądzie Glłnym dopiero 
intentującey się) Prokuratora massy , podaje się; 
kiedy obiałny W . T. Majorze Buchowiecki, przy  
w yprzedały  Urodzoney Platerowey Starościney Gie- 
gobrodzkiey dóbr Szulnik i Gozy w płcie i Guber­
nii Wileńskiey naydujących się , w roku i 8o5 a- 
pry la  28 dnia nastałey , nad podaną przez siebie 
do uspokojenia teyie Platerowey Tabellę Długów 
(do waloru tylko przedającegO się majątku skom­
pletowanych) pozostających wierzycieli w ukryciu 
tw ym  iatrzymałeś; i ci, dowiedziawszy się poźniey
0 sprzedaniu rzeczonych Szulnik i Gozy (jako je­
dynego tylko do tey pory obiałłgo W . T. fundu­
szu) nową tych dóbr nabywczymę zaczęli po wszy­
stkich prawie Subssliach konwinkować, a która, za­
miast opłacenia Tabellą wykałanych czterechkroć, 
nie była obowiązaną, deportować blisko 700,000 zł. 
potem zjawionych; takim uwiedziona podstępem, mu­
siała oświadczyć konkurs, i zyskała wraz na Sąd 
Taxatorsko-exdywizorski w roku 1806 ąbra 8 Re­
mis sę, do którego to Sądu, nie tylko i obiat go W. T. 
razem z  je goi wierzycielami przy  pozw ać , lecz
1 p rzez  pośrednictwo W ładz Rządowych powoły­
wać nieomieszkała, skutkiem takowey Remissy, 
spełniony został we wszystkim, i akt pierwszo zja- 
zdowy Sądu exdywizorskiego w Szulnikach , Gdy 
tym  czasem śmierć zakroczona brata Jana, otwo­
rzy ła  obiałłmu W. T. drogę spadku do pozosta­
łych po nim majątków Łaukiesy i Kurczmuyiy w 
Gubernii Kurlandtkiey, obiałny W . T. chcąc (wi­
dać) wrócić do dawnego kredytu, sam starałeś się 
pośpieszyć, przez podane w loku 1808 julii 28 do 
Gazet Kur land zkich i Litewskich oświadczenie, z 
tym  uprzedzeniem: ,,ie wszystkich kredytorow nad- 
tabellowych z nowo otworzonych funduszów uspo- 
koisz“ i  kiedy Sąd exdywizorski za powtórnym 
swym do Szulnik zjazdem miał ustanowić juz pryn- 
cypalny wyrok, obiałny W . T. toi samo publiczne 
zapowiedzenie przez osobną na piśmie pod dniem 
34 augusta tegoż 1808 roku złoioną na Sądzie sub- 
missyą stwierdziwszy, skłonił Urodzoną Platerowę 
do cofnienia popieraney exdywizyi; z takiego za- 
t im  powodu i Sąd Exdywizorski; prócz zapisaney 
skutkiem Remissy Sądu Głównego na niestawają- 
cych kredytorow omissyi, nic więcey nie mając 
do czynienia, o zgodzie wzajemney stron rozpraw u- 
jących się , a amissyi niestawających poświadczy­
wszy, czynność swoją za rozwiązaną ogłosił; ta­
kim obiałgo W . T. Platerowa przejęta oświadcze­
niem , wraz niektórym gotowizną starała się opła­
cić , a innym, Buchowieckich obligi , na własne 
zmieniła, naypewnieyszą będąc, i dla siebie, i dla 
przybyłych kredytorow, z funduszów przez obiał­
go zaofiarowanych dostateczney odpowiedzi; ale, 
kiedy obiałny IV. T. przez upłynione następnie lat 
dwie, ani samey Platerowey nic niezapłaciłeś ani 
iadnegoś kredytora nieuspokoił, lecz co większa 
zdeterminowałeś się wiecznością Łaukiesę i Kurcz- 
muyię Generałowi Zabiełowi wyprzedać, a pozo­
stałą tu w Litwie starościnę Giegobrodzką , prze­
jęci przez nią kredytorowie , o swoje należnoście 
na nowo zaczęli prozekwować, i znowu po różnych 
nękać Subseliach, m ają tk i, nie tylko od obiałłgo 
IV. T. nabyte, ale i jey  własne roztradowali; 
w  tenczas, i  znowu, innego nieznaydując ratowania 
się środka, powtórnie deklarować musiała konkurs, 
i  na ony w roku 1811 januaryi a4, w Sądzie Głó­
wnym WileA. uzyskała Rsmissę; do którego po- 
p im o kilkakrotne do Gazet podawane awizacye, 0

p r y n c y p a ln ie y ,  p o m im o  kom m unilsacyą  te g o i  S ą ­
d u  Głów. równo z  d a tą  w zm ien io n ey  R e m issy  do  
R z ą d u  Guberńskiego K urla n d sk ieg o  u c zy n io n ą ,  a b y  
ten  R z ą d  , zobow iąza ł ob ia łgo  ja ko  E w i k t o r a , a  
Ur. G enera ła  Z a b ie ł łę  jako  nabyw cę dóbr ew ikcy i  
u l e g ły c h , do n ieodzow ney  s ta n n o ś c i , i  zu pe łnego  
w szys tk im  w S ą d z ie  e x d y w izo r sk im  uspraw ied li­
w ia  się o b i a ł ł n y  PP. T. m ia łeś  się n ie s ta n n ie , i  
p ró cz  \c zyn io n ych  ze  swojey s trony p e w n y c h  te n - 
t a c y y , n ie  do uspraw iedliw ien ia  się, lecz  do stru- 
d n ien ia  w szys tk im  p r z y z w o i t s y  sa ty s fa k c y i  z m ie ­
r z a ją c y c h  , o b e c n y m , genera lnego  roz liczen ia  się 
kredy torow  swoich z  U rodzoną  P la terow ą b y d i  
niechciałeś p rze z  ten zas bezw zg lędny  sw óy k ro k , 
osta teczną  za d a ją c  j u ż  for tun ie  i losowi n ieszczę­
ś l iw cy  P la terow ey  k lę s k ę , -ośmiel łeś  i  w ła sn y c h  
p re ten 8orow do n iepr  a k ty  kow any  ch fo r m o w a n ia  
stosunków , p r zy c h o d ze n ia  z  p o d e y rza n e m i  s k r y p ­
ta m i , i  zm yś lo n em i r a c h u n k a m i ; p rzec iw ko  k tó ­
r y m  , lubo P la terow a n a y m o c n ie y  p o w s ta w a ła , 
c ó i  m o g ła  w skurać  w te n c z a s , k ied y  sam  debitor  
oboję tnym  n a  wszystko  p a t r z a ł  o k ie m ,  m ię d zy  in -  
n e m i  k r e d y to r a m i : p rzych o d z i l i  np . i U U r. I g n a ­
c y  i  M ic h a ł  Buchowieccy, k tó rzy  za  7 0 , 0 0 0  zł.  
p o zy sk a l i  w  S ą d z ie  S zu ln ic k im  rekogn icyą ,  a w zg lę ­
dn ie  k tó rych  p r e t e n s y i o b i a ł ł n y  IV. T .  w liście  
sw oim  do p len ipo ten ta  S tarośc iney  Ur. K orw ella  
p o d  da ttą  1 8 0 8  8 bra  2 2  p isa n y m  sam  ko n k lu d o w a ­
łeś : „ Z e  z a  ca ły  interes  ( Ig n a ceg o )  nie  d a m  sze­
ściu g ro szy  etc. a  wieluż to było, i z  m n ie y s z tm i  
podobnem i s tosunkam i, przeciwko w szys tk im , ile m o­
g ła  op ierała  się P la terow a , bez n a o c zn e y  w szakże  
assystencyi sam ego a k to ra ,  p r z y  za w a r ty c h  n a b y -  
w c z y n i  ustach, jako  bez ia d n e y  w iadomości i z n a ­
jom ości ty c h że  zos ta jącey  stosunków, w szystko , co 
chcieli b r a l i ,  i za  wszystko, z k r z y w d ą  p r a w d z i ­
w ych  w ierzycie li ,  n a y lepsze  pouzysk iw a li  lokacye;  
pom im o  atoli n a y  sm utn i  eysze  d la  siebie z tą d  ew en-  
ta, n iem ogąc  U rodzona P la terow a  znieść  tak iey  so­
bie, i swoim  w ierzyc ie lom  za d a n e y  k r z y w d y  , z a ­
ło ż y ła  a ppe llacyą  od w yroku  Są d u  e x d y w iz o r s k ie ­
go  1 8 1 2  m aja  23  w  tV t ln ie  za p ro m ulgow anego; 
w  poparc iu  k tórey ,  g d y  dopiero jest  w S ądz ie  Głów.  
L i t .  IV ilensk im  j u z  osta teczna us ta loną  ro z p r a w a , 
k tórey  o b ia łn y  IV . T . M a jo r z e ,  i sku tk iem  R e ­
m is sy  S ą d u  Glow, i  sku tk iem  ty lekro tn ych  aw iza cy i ,  
a n a d e w s z y s tk o : dwóch R tą d o w y c h  c z y n io n y c h  
m ię d z y  sobą k o m m u n ik a c y o w  , i w ła s n s y ,  w  roku  
1 8 0 8  augusta  24  pub liczn ie  zd ek la ro w a n ey  submis- 
sy i  , Łe w szęd z ie ,  i ka żd em u  z swoich w ierzyc ie l i  
nie  ty lko  odpowiesz na stosowane do siebie p re ten -  
sye , ale te, z  w łasnych  uspokoisz f u n d u s z ó w ,  k ie ­
d y  obow iązany  jesteś assystować ; dokum entu  po trze ­
bne ku zbiciu f a ł s z y w y c h  p re te n sy i  dos tarczać , m a ją ­
tk i  S ta ro śc in ey  P la terow ey, zn ies ien iem  w ła s n y c h  
długów , ja k o  massę fu n d u s z ó w ,  p r a w d z iw y c h  jey  w ie­
r zy c ie l i  n iew inn ie  c iążących j oswobodzić, w ta k o w y m  
celu ż a łu ją c y  A n tuszew icz  jako  wy zn a c zo n y  do obro­
n y  t e y i e  m assy  Prokurator , n a y d u ją c  za k o n ie c zn y  
obowiązek.pr t y  p o zw a n ia  do S ą d u  Głów L i t .  H  i l tń .  
czasowego D epar tam en tu  i ob ia łgo  IV. T  ra ze m  x  

G en era łem  Z a b is ł łą  , ( ostatniego? dla  n iebronienia  
sku tków  następnego w yroku , ja k i  z  o h ia łn y m  B u -  
chow ieckim  pod  stannościąP lub nie  stanności jego  
zapasc  musi), to spełn ia ,  odwołu jąc  się z reszto , do  
głosu  o g ó ln e g o , i  zachow ując  wolność p o p ra w ie ­
n ia  się na  tern, lub w yn iesien ia  innego  pozw u .

R o k u  1 8 2 3  septembra  6  dnia . IV 'o iny  m i e y  
p o d p isa n y  ze zn a je  i i  tego p o zw u  kopią  od p o z y ­
wającego  po  p o zw a n y c h  do S ą d u  Głów. L itew . W i ­
leńskiego czasowego D ep a r ta m en tu  w yniesionego,  
dla  n ie n a y d y w a n ia  się w tey  Guberii p o s s e s y i , do  
d r z w i  S ą d o w ych  p rzy b i łe m ,  a któren  p o  z e z n a n iu , 
dla  dóyścia osob p o zw a n y c h  w iadom ośc i , m a  b y d i  
p o d a n y m  do g a z e ty  Kur. L i t .  P i s a n  u t  supra .  
W in c e n ty  K o n d ra to w icz  W o ź n y  S ą d u  Głów. Lit.  
W d e ń .

R o k u  1 8 2 5  y b r a 6 dnia . W o ź n y  obecny, P o ­
zew  ta ko w y  z e z n a ł  sądow nie ,  pośw iadczam . J ó z e f  
P u z y n a  Głów. S ą d u  Assessor.

T a k o w y  P ozew  R e d a k c y a  do d ruku  p r z y j ą ć  
m o ie  p o ś w ia d c z a m , G łó w . S ą d u  Assessor. J ó z e f  
P u z y n a .


